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KURYER LITEWSKI.
w W ilnie w  Piątek dnia i5 Stycznia v. s. i832 Boku.

W  i i  n o K t i t i  K r a j ó w *.
N o w i s t  D w o r u .

, W  ostatni piątek,  d. i t. m., B i ro n  d’ A n-  
y e , należący do poselstwa f r tncuzkiego i P. V a l-  
iad e , wice-konsul francuzki , mieli  honor  bydź 
przedstawianymi NN.  PP.  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  
t L e s ą r z o w e t  J e t m o ś c i .  (J . d . S . P .)

Sankt-Petersburg dnia 3 stycznia.
R o z k a z  D z i e n n y  

D o W o y s k  A r m i i  D z i  aj .  a j \  c e y. 
Sankt.P etersburg dnia  S i  grudnia  i 8 3 i  roku.
W  a l e c z n i  VV o j o w m c y !
Czynami bezprzykładnego męztwa i niezach­

wianą wytrwałością,  w pamiętney woynie prze­
ciwko polskim buntownikom,  zupełnie osiągnęli­
ście cel wam wskazany.— Usi łowaniami  waszemi 
położony koniec nieszczęsnemu bu ntow i ,  k tó ry  
wstrząsnął Królewstwo Polskie, we wszystkich za- 
ssdach porządku i dobrego urządzenia, i Kró le w-  
stwo to powrócone Mocars twu Rossyyskiemu, dla 
trwałey pod jego opieką pomyślności.

K u  oznamionowaniu tylu zasług waszych, U- 
**>ałem za sprawiedliwą włożyć na wszystkich ,  
którzy byl i  uczestnikami działań wojennych w 
Królewslwie Polakiem, zoafc dystynkcyi  za czyny 
Wojanae,  k tóry do Kró lews twa tego należał, i 
Rozkazałem teraz rozdać wam znak ten, jako no- 
WF dowód M ojet ku  W a m  wdzięczności, i jako 
uroczyste świadectwo, że honor woyakow.y nala- 
*y tylko wojownikom,  równie,  jak wy, niezach­
wianym w wierności ,  poświęceniu się i miłości 
dla Tronu i Oyczyzny.

Oprócz tego powsieohnego znaku dystynkcyi ,  
Ustanowiłem osobny medal, na pamiątkę znamie­
nitego wzięcia Warszawy,  dla włożenia go na J e ­
nerałów, Sztabs i Ober-Oficerów i niższych rang, 
którzy się podczas szturmu tego miasta w szere­
gach i działaniach znaydowali.

Polskie znaki dys tynkcyi  zasługi wojenney 
1 tnedale za wzięcie Warszawy ,  mają bydź prze­

g n ę  każdemu podług przynaDżytości , n* oano- 
*e osobuego rozkazu,  Zarządzającemu Głównym 

Roim Sztabem danego.
ST • Petersburgu  Na au ten t j ’ku własną Jkoo Cksabskiiy 

grudnia  x83a r. Mości ręką  napisano: N  1 K  O Ł  A  Y .

Zarządzającemu Głównym Sztabem M o  im ,  
anu ~enerał-s4djutant°ivi, H ra b i  Czerny siewu, 

oznamionowaniu odznaczających *.ię za- 
* ugi okazanyC|1 przez Arm ią  Naszą,  wciągu  dzia- 
«n wojennych, przeciwko polskim buntownikóm,  
znałem za dohrą,  włożyć na woyakowych wszy­

stkich wszelkiego stopnia, którzy bezpośrednio by- 
* uczęstnikami w tych działaniach, znak dystyn- 

sl*7 l ** czyny wojenne, k tóry do Kró lewstwa Pol- 
t» *ef °  Da êza ,̂ * nadto ustanowić osobny na wstędze 

znaku dystynkcyi  medal na pamiątkę wzięcia 
i ^ nz<?*wanie tych znaków dystynkcyi

®lu Ustanawiam podług następujących zasad: 
7.8 cz 1 ° t r *yrnania Polskiego znaku dystynkcyi 

w oyskowe, na pięć stopni podzielonego, 
'kt^r#VV0- wszFscy bez wyjątku wojowni- 

w b i t w ^ l  8I® w 8zere6*ch woysk działających 
i r r . n . v ' n przeciwko polskim buntown ikom ,  w 

\ n Kró le ws tw a Polskiego znaydowali.  
aj woysijo^jęjj^ niewchodzących do szeregowy 

a do tych woysk należących, znak ten dystynkcyi  
rzymują sami tylko Kapłani,  Medycy i niższe­

go stopnia urzędnicy medyczni, którzy obowiązki 
*we pełnili  na p 0lu w#iki .

3) Pierwszy stopień znaku dystynkcyi  w ło ­
żony będzie na Wodza Naczelnego Armii  Działa- 
jącey, na Naczelnika Głównego Sztabu tey Armii  
i wszystkich Dowódzców Korpusowych , w ymie ­
nionych w pierwszym puukcie woysk.— Znaki  te­
go stopnia składają się z krzyża,  gwiazdy i wst ę­
gi, ustanowionego kszta ł tu ;  gwiazda noszona bę­
dzie na lewey stronie piersi,  a wstęga przez p ra ­
we r t m ię .— Ta ostatnia, ustępując mieysca każde­
mu Orderowi  Kawalerskiemu,  noszona będzie pod 
mundurem.

4) Znak drugiego stopnia , noszący się na 
szyi, wkłada się na wszystkich Jenera łów woysk 
w y ie y  rzeczonych, którzy w rangach Jenera lskioh 
rzeczywiście przeciw buntownikom służyli ,  r ó w ­
nież na Urzędników medycznych Armii  Działają- 
cey, w randze czwartey  klassy hędących.

5) Znak trzeciego stopnia,  K rzyż  z ł o t y , o- 
zdobiony emalią,  otrzymują Jenerałowie,  wynie­
sieni do tey rsngi  po ukończeniu działań wojen­
nych,  wszyscy Sztabs-Oficerowie, Pierwszy K a p e ­
lan Armii  Działającey i Urzędnicy Medyczni,  za­
czynając od 8mey klassy i wyżey.

6) Znak czwartego stopnia, Krzyż złoty bez 
emalii,  wkłada się na Sztaba-Oficeró w, podniesio­
nych po ukończeniu działań wojennych, na wszy­
s tk ich  Ober-Oficerów , Pó łkowych Kapelanów i 
Urzędników medycznych,  od gtey klassy i niżey.

7) Znak piątego stopnia, Krzyż srebrny,  prze- 
zaaczs ńę dla wszystkich szeregowych rang niż­
szych, równie też dla felczerów i cyrul ików.

8) Znaki  3, 4  i 5 stopnia noszą się w pętelce.
9) Osobom, mająoym prawo do otrzymania 

enaku dystynkcyi  pierwszego stopnia, znaki jego 
przesyłają się p n e z  Was.

10) Inne  stopnie nazoaczają się dla Jen e ra ­
łów, Sztabs-i Ober-Oficerów,  Urzędników M ed y ­
cznych, i dla niższych rang,  przez rozkazy dzien­
ne Głównodowodzących.

11) Na otrzymanie medalu,  za wzięcie W a r ­
szawy ustanowionego, mają prawo sami należący 
do szeregów i medyczni urzędnicy,  takoż K a p e la ­
ni,  k tórzy w szturmie warowni  tego miasta rze­
czywiście się w ogniu znaydowali.

12) Medal  ten przeznacza się tym rangom 
podług ustanowionego porządku, stosownie do roz­
rządzenia Główno-Dowódzącego Armią  Działającą.

W a m  polecam postanowienia te uczynić wia- 
domemi,  komu należy, i tymczasem uczynić roz­
rządzenia względem przesłania do Główno-Dowo- 
dzących Armii  dostateczney na ich zapotrzebowa­
nie liczby znaków dystynkcyi  za uśmierzenie b a n ­
tu w K r ó le w s tw ie  Polskiem, a do Główno-Dowo- 
dzącego Arm ią  Działającą i medalów za wzięci* 
W a rs i aw y ,  z włsściwemi tym i drugim wstęgami, 
zniósłszy się poprzedoiczo z Kanclerzem C e s a r s k i u u  
Rossyyskich Orderów i z Minis trem Skarbu , 
względem przygotowania znaków dystynkcyi  i 
medalów tych w potrzebney ilości.

Inspektorski Departament  Głównego Sztabu 
M o j e g o  ma sporządzić dokładny spis wszystkich 
Jenerałów , Sztabs-i-Ober Oficerów , Kapelanów,  
Urzędników Medycznych i rang niższych, na k tó­
ry c h  włożone będą te znaki dys tynkcyi  i medale.

Na a u t e n t y k u  w ła s n ą  Jsc e  C e s a r , k u y  M o ś c i r ę k ą  na­
pisano; N  1 K  O Ł  A  Y ,
Sankt.Petersburg  3 i 
grudnia  »83r roku.



N a jw y ższe  D yplom ata . 
z ł J o Ż E T  Ł a s k i , 

ffr Y,  N I R O Ł A Y  P I E R W S Z Y ,
C esarz i S amowładca W szech R ossie , 

i  t.  d .  i t .  d. i  t. d.
I.

Z a r z ą d z a ją c e m u  G łó w n ym  S z ta b e m  IV a -  
s z  y  tk i  M in is te r y u m  TT oyskow em , N a s z e m u  
J e n e r a ło w i J a z d y , J e n e r a ł - A d  ju t  au tow i, H r a b i  
C ze rn isze w u .

Dług# s łużba  W a s z a  w zawodzie woyskow ytn  
i w spe łn ian iu  wielu w sź n ie y sz y c h  poruczeń ,  z a ­
wsze był# połączona z odznaczającą się gor liwośc ią ,  
r o z t r o p n ą  czynnością  i p łomienis tą  serdecznością 
k u  d«t>ra N aszehhj i ' O j c z y z n y . — W i ę c e y  trzech
lat  będąc na czele dw ó c h  oayroz legleyszych części 
wyższego wo yskowego  zarządu w P ań s tw ie ,  w zu ­
pe łnośc i  usprawiedl i wi l i śc ie  M o j e  oczekiwania — 
W a s z ą  t r o s k l i w o ś c ią ,  n ie zmordowaną  żar liwością 
ł p rzezornośc ią,  w o j s k a  Nasze ,  w srz ód  dw u le tn ie y  
woyny  w T u r c y  i i t e raz pr zy  uśmierzeniu  polskich 
b u n to w n ik ó w  , z w z o r o w y m  s k u tk ie m  zabezpie­
czane i o p a t r y w a n e  b y ły  w to wszystko ,  cokolwiek  
od M i n is te ry u m  W o j s k o w e g o  zaRż a ło ;  wydatk i  
P a ń  stwa wydz ia łu  woyskowego,  pomimo wszyst ­
k ic h  t rudn ośc i  w y p a d k ó w  wojennych ,  do tyka ln ie  
zmnievszane  i w ca ły m  składzie wo ysk owey  ad- 
min is t iacyi ,  W  am pornczoney ,  zrobiono jest wiele 
p oż yte cznych  u l e p s z e ń . — Dla s p ra w ie d l i w e y  na­
gr o d y  tak  odznaczającey się s łużby  W a s z e y  i na 
okazanie W # m  szczególnego zadowolenia  Naszego 
i  zupe łney  w d z i ę c z n o ś c i , N « y ni i ł o ś  c i  w i e y 
M i a n u j e m y  W a s  K a w a l e r e m  O r d e r u  Ś w ię te ­
go A n d r z e ja  A p o s to ła  P ie rw sze g o  w ezw a n ia  -, k tó ­
rego  zoaki  p r zy  tem pr z e sy ła ją c ,  zostajemy C e ­
s a r s k ą  N a s z ą  łaską nazawsze k u  W a m  pr zy c h y ln i .
St-P etersburg  3i
grudnia i 85i ,r. ^

P rz e n a y w ie le b n ie y s z e m u  M etro p o lic ie  G reko- 
U n ic k ic h  w  H ossy i C erU vi, J o z a fa to w i B u łh a ko w i.

Na o k a z a n i e  s z c z e g ó l n e g o  N a s z e g o  ku  W a m
zadowoleni# ,  za n ieodmienia jącą się w żadnem zd a ­
r z e n iu  serdeczność  W a s z ą  ku pożytkom c e rk w i  
i  Pa ńs tw a  , N a y m i ł o ś c i w i e y  d a r u j e m y  
W a m  b ry la n to w e  z n a k i  O rd eru  Ś w ię tego  P r a w o ­
w ie rn eg o  X ią ż ę c ia  A le x a n d r a  N e w s k ie g o , p r zy  
tern przesyła jące  się. 1

Zostajemy C esarską N aszą ł s s ką  k u  W a m
p r z y c h y l n i .

N a  o r y g i n a l e  w ł a s n ą  J k d o  C e s a r s k i e ?  M o ś c i  r ę k ą  p o d ­
p i s a n o :  żV 1 J£ O Ł A  1  •
Sonkt-Petersburg.
<1. (i grud. 1831 r.

—  R zeczywi s ty  ra de*  s tanu,  B o ro zd in , K u r a t o r  
S t . -P e te rsb urs k i ego  w yd z ia łu  E d u k a c y j n e g o ,  m ia ­
n o w a n y  K a w a l e r e m  O r d e r u  S. W  ło d z im ie rza  z e y  
k i  a ssy  , w  Dagrodę gor l iwośc ią odznaczającey się 
s łużby  i po d ję ty ch  na tem ur zędo wan iu  t rudów-

{ R .  1 . )
  C esarz J egomość przez n a y w y ż s z y  ukaz,

pod  i t. m. do K a n t o r u  D w o r u ,  raczył  mianować  
P a n n a m i  h o noro w em i  N. C e s a k z o « e t  Jeymości ,  
P a n n y  Ale x#nd rę  O p o czyn in ó w n ę , H r a b i a n k ę  N a ­
tal ią  T ie se n h a u se n  i H r a b i a n k ę  M a r y ą  A p r a x i -  
nównę.

  C esarz J egomość przez n a y w y ż s z y  u-
kaz do Rządzącego  Senatu pod 3 i  g rudnia ,  raczył  
m ia n o w a ć  wie lk im mist rzem obrzędow d wo.ru Sw o ­
jego, Radcę  tay nego, H r a b i ę  fT  ororicow a-D aszkow a, 
Swego uadzwyczaynego posła i min is t ra  pe łnomoc­
nego  p rzy  N.  K r ó l u  Sa rdy ńsk im .  — Szsuibel lau i 
Rzeczy  wisty  radca Stanu O breskow , poseł  n a d z ^ y -  
czayny  i  min is te r  p e łn om oc ny  J ,  C. M. pr zy  N. 
K .  J .  W i r t e m b e r s k i m ,  przenosi  się w teyże godno­
ści  na mieysce H r .  T T oroncow a-D aszkow a  do T u -  
r y n u .

  P r z e z  n a j w y ż s z e  n k a z y  do K a n t o r u
D « o r u ,  J. C. M .r aczył  udziel ić klucz  szambellański ,  
kemer ju  i k r .  m, radcy  stanu X c  u S .  G ru z iń sk ie m u , 
a d j u n k t o w i d y r e k t o r a  Sk a rb c u  Cesarskiego da w n ey  
O r u ż e y u e y  P a ła ty  w M osk wie ,  i A.  S z a c h m a ie -

w u , należącemu do d e p a r ta m e n tu  udziałów,  5tey 
k lssśy,  ko n t ro l e ro w i  nacze lnemu w d e p a r ta m e n ci e  
żywnośc i  mi n is te ry um wo yskow ego — K a m e r j u n -  
k r a m i  d w o r u  n a j ł a sk a  wi«y  m i a n o w a n i :  aśseaór 
ko l leg ia lny  P io t r  B u tu r l in  i ak t ua ryusz  H r a b i a  
C h rep to w icz , na leżący  do kol leg ium s p r a w  zagra­
n icznych .  .

—  P rzez  r e s k r y p t  n a j w y ż s z y  pod i s tycz­
nia,  m ia n o w a n y  k a w a l e r e m  o rd e ru  S . S ta n is ła ­
w a  2 g iey  k ta ssy , Szambelsn Xiążę  G a g a rin , czło­
nek  gabine tu  J . C .  M .  (J . d . S . P .)

—  Astach  S te g iu c h in , kozak z .pó łku  dońskiego 
pó łk o w n ik a  A lo lc za n o w a  1 go, w czasie przt-cbodu 
p ó łk ę  przez miasteczko K o śc iu ko w icze , w g ube rn i i  
mohi lewskiey ,  postrzegłszy tonącego  w n e c e  Z a -  
tu ń c e  dziesięcioletniego c h ł o p c a  , Sy lwe s t ra  P tx- 
w ło w a jgardząc włssne in n iebezpieczeńs twem,  r z u ­
ci ł  sję do wody , i u r a to w a ł  tonącego.  —- C e s a r z  
Jeg om oś ć ,  po doniesieniu  Jego  C e s a r s k i e y  Mości  
o tym miłości  bl iźniego pos tępku  pomiec ionego  
kozaka,  n a y m i ł o ś c i w i e y  u d a r o w a ć  go r aczy ł  
medalem s r e b r n y m ,  z napisem : z a  u ra to w a n ie  g i ­
ną cych , na wstędze o rd e ru  S. IV  łodzi m ierzą . (B .I .)

— D.  i stycznia umar ł  t u  w S t. P e te r s b u r g u ,  
zarządzający H a n d l o w y m  R m k i e r n  Pańs twa,  R *uc a  
T»yny  i różnych  o rd e ró w  K a w a l e r ,  A n to n i  Iw a -  
n o w iez  M uller, mąż zacny,  p r a w y  i ś lache tny ,  sum-  
n ienny i go r l iw y pe łn ic ie l  swojego obowiązku ,  
w i e r n y  sługa M o n a r c h y .

—  Prz ybyl i  do S, P e te r s b u rg # :  d, g ru d . z 
P sko w a , nacze lnik 5ciey dywrz.  g r enad .  J .  P. N a -  
bokow — d. 28 g ru d . z P o łą g i,  znaydujący się przy  
J .  C. W .  W .  X .  J.  M i c h a l e  P a w ł o w i c z u  J .  M.  
W i s z n ia k o w — d. 00 g ru d . z B ia łe g o -S to k u  , do- 
wódzca 5go K o r p u s u  p ie cho ty  J .  P  K a y s a r o w .— 
z B y g i : J- Adj.  C zy c ze r in  ; z W ite b s k a ,  t ameczny,  
oraz mohi l ewski ,  smoleński  i miński  J e n e r a ł  G u ­
be rn a to r ,  Jen.  P iech.  X ią żę  C h o w a ń sk i■ z M o sk w y , 
zarządzający G ł ó w n y m  Sztabem J .  G. M . O s a d  woy-  
s k o w y c h ,  J e n e r a ł  P i e c h o ty  H r a b i a  T o łs to y .— d. 
2 i z  M os kw y,  odstawny J .  M.  B e zo b ra zo w — W y ­
jechal i  : d. 2g g ru d . do M o s k w y :  d y r e k t o r  ta m e ­
cznego korpusu  kade tów,  J .  M. G odein  iszy __ d.
5 o g ru d . do N ita w y , Jen .  Adj.  M a r ty n o w  t s z y ,  
do ró ż n y c h  g u b e r u i y ,  zostający w minis te ryum 
s p r a w  wewDęir znych  Rz.  R . S t . D m itr je w . { P .P .)

A  u s T R Y A.
Tf ie d e ń  dnia  1 s ty c zn ia .

W ia d o m o ś c i  ze W łoch  (pisze N ie m ie c k a -P o h ’- 
szech n a  g a z e ta ) są s m u t n e ;  t rzeba  będzie nako- 
niec posłać znowu woysko do le g acy y ,  dla u s t a le ­
nia uszanowania w ładzy  Papieża.  Zapewnia ją ,  iż 
m in is te ry um  frsncuzfcie uznało potrzpbę dania po­
mocy Papieżowi ;  jeśl iby mia ł  jey ż ą d a ć ,  w ty m  
razie woysko nasze o t r zym a zapewne  rozkaz o- 
sadzenia legacyy.  (G. T T )

S  z  W  A Y C A R Y A .
B e r n a  23 g ru d n ia .  Gaze ta  nasza zawiera  z 

L a u z a n n y  a r t y k u ł  następujący:  , ,P ó łk o w n ik  L a -  
h a r p e  p rz ypr ow adz i ł  pod  e sko r tą  do U iH eneuve, 
rokoszanów;  B o u rq u in a ,  d w ó c h  brac i  B e n a rd ó w , 
G abrclla  i B e y m o n d a  ; wieczorem 21 przechodzi l i  
oni przez L a u za n n ę .i— 20 rozbrojono w P r o w a n c y i  
sio pow st»ńców,  7, k lóryeh  60 pod dobrą  eskor tą p o ­
słano do G en ew y , gdzie mają stanąć d. 22P {J .d .S .P .)

P ,a u za n n a  d. 5o g ru d n ia .
Ra da  Stanu K a n t o n u  fP a a d t  uzna ła  za s to­

sowne nie dozwalać tu pobytu  powstańcom Neuf-  
cha te l sk im: B o u rq u in o w i, G abrelow i i obudwoui  
R en a rd o m ,  w sk uiku  czego udal i  się oui p r zedwczo-  
r a y  do F r a n c y  i. (G. TT.)

t  H A  W O Y  A .

P a r y ż  d n ia  i  s ty c zn ia .
Cesarz B o n  P ed ro  i Xiążę  W i r t e r n b e r s k i  

P a w e ł, odwiedzi l i  wczora  K r ó la  naszego.
— Dziennik N a tio n a l,  t w i e r d z i ł ,  iż zamierzo­

no wznieść ba te rye,  z k tó ry c h  ogień szedłby  na 
rriasto.  M o n ito r  odpowiada  , że małe  f o r t y f i k a ­
c j e ,  wznoszone dla obrony  wyniosłości ,  otaczają-



O J ó llie f  1 7 1 j  Wych(!d/ S  04 P °1?5 U e 7 > *«■ p o d łu g  
w a r o w i  “ ! ?  8Ztllk‘ r , ° ienn«y. Łoki * sSł  ‘yob
fortvfili ’ P0 ,n“ y faydz z«słonione oddzielnemi

,  n  ®cyami, dia zabezpieczenia ich od obejścia.
T  • ln d e P e”* a n t de  la  M oselle  z d. 3o 

« « » m ! ł  V i2 dy rekcy.4 «rtyl leryi  w M e tz ,  
Warn a rozkas rozbrojenia wszystkich mie jsc

g Y ;  t  7  ł Ca/> Toł//’ ^ r r ie n n e  i  R ritsch e .
skazał ni  rńfai PterW8M^ jnrt« « y i ,w  L u gdun ie , d o5? i: * °*r»€ kary wielu t ł oc z y n c ó w ,  którzy
na *Or/o* ° pada r ' z< nałeżeli do rabunku domu Pa-

tni T w Departamencie E u r e ,  róbo-
wvztzpW >yk*C^ drótu i gwoździ ,  żądali pod­
dali r Qla P. y ’ a ^  przeciwnym razie zagra- 
linin m mackln- ^andarmerya i  woysko
ce , 've,sPr.°‘' a<łEoae z okolicy,  przywróci ły  wkrót-  

pOrząilfek.
—  D n ia  5 —

. jCioray w południe obecni tu Marszałko-  
n\o * . f ner* ô w ,e j of®z wielu innych cf f icerów,  
łowi” * j ych d° zsloSi tuteyazey,  złożyli  K r ó -  

J rodzinie króięwskiey  powinszowanie no- 
*°  — Królowa jest nieco chora.

„ ~~ Dzisiejszy M onitor  umieścił  przemowy,  mia-  
tMi„°Deg y 4,0 Król* Pr*ez pierwszego Prezesa 
P r * # T f g ° s;łdu kró lewskiego ,  Barona Seguier, 
hu n i  tnteyS7ee°z Hrabiego S o n d y ,  Prezesa try-  

»iu l s i e y  in st a n c j i ,  Pana D eb e lleym e , Pre-  
t*re Wy£ ry^unŁ^u handlowego i izby handlowej ,  

zesow konsystorzów wyznania reformowanego  
im;"8 U,gskie80> tudz!ez D»n» Syloestre de Sacy, 
harcli'v™ *DEtJ , u t u j wraz z odpowiedziami Mo-

tniT” Dz!ea° ‘k C ourrier E ra n c a is  pisze: — „Prze-  
od°r!!.a .clf*a d yP ,om*ty<!Z«ego5 tchnie pokojem,  i  
tt, L  ,edz Króla,  jak jest umieszczona w  M o n i-  

zo, tchoie także pokojem.
Bze*“  ^*n -Perrier, syn , sekretarz .Poselstwa na- 
nu ,ł.Wj Lo? dr n iei przybył  tu wczoray z L o n d y-  
Pism. t4 przed ki ,ku dniam‘ przyjechał z 
szepn ”»,{.w.rz9do've,n> Pan E eu ille ł, urzędnik na- 
Wi r>l lni stery un'1 spraw zagranicznych.  Pano-  
dn k f n ier  * D u a u lt > którzy obadwa są urzę- 

1 atni tegoż Ministeryum,  wyjechali  wczora z
8i do* J t - j z ̂  d 0 w e m b pierwszy do L o n d yn u , a dru-

— D nia  4 —
Jie Qegday b y ły  l iczne pokoje w  T u illeries;
■ ono blisko 5oo pojazdów. Wczora pracował  

świp z. Ministrami sprawiedliwości  , haDdlu , o- 
ecenia publicznego i woyoy.  *•

I t j~~ Konimissyc mające sobie poruczone przez 
pra? par° w ' to*poznanie różnych projektów do 
hrarT’ r;aczęł y *nowu swoje prace, przerwane o- 
° O e o A Prawem 0 psrostwie .  Zbierają się 
De bel  1 W pa*ac,J L u xem b u rg ,  i wkrótce  zda-
tekr 9Pr»wy o projektach do prawa względem  
ra0t; r r 8n,a » awans° w > względem z .mknięc ia
^odzinv , Z r0k“ 29, wzg ,?dem K a ro la  X ,  i 
Hi, • - l ee °> obchodu pogrzebowego d. ? i  stycz-
jowvct*6 ^d e !n Pensyy wyższych urzędników kra-  
®i»da " rolel<^ do prawa o wywłaszczeniu po-
hu.ł„?ZPW 8,Uolów, przeznaczonych na publiczne
Patów' dozDa)e trudności w Kommissy i  Izby

l*kar ^ raV’* ^ e^ast'an i miał otrzymać ra'tę od 
i o8 .* D 'v y , d r o w iawszy udał się do W ł o c h ,  
pl°uiatv C?8S ,Uch>lił s'§ cd ioteressów dy-  
*i? choi.C| Dy^k' ^^Vcn*ć, iź paraliż, od którego 
Wykrzw"-'*4 *eg0 ®'8CJę K ,  zostawi ł ślady , to jest, 

  ”  mu nieco usta.
letn w v l ł nn-’k C ourrier F ra n ęa is  pisze: — „Ce-  
hydź a b v 8'1** Pa,!a S o  g ie r  do P a r y ia  , miało  
Królowi  P r75u io z ł  odpowiedź  L u d w ika  F i/ippa  
Ptosił  o L eopoldow i, który przez Pana L ehon  
Małiemt )edn,ey z Królewien Francuzkich.  
d*eniu oóloźouem zostało aż po zatwier-
*n'esi6nina . pok"iu P*zez P'?ć Mocarstw , i 

401,1 1 "jerdz B elg i j sk ich .”
8a R rrC]\» ku dniami odprawiła się u Preze-  

Ministrów dwugodzinna narada dyplo-  
f 'u r ln  7 ; , ^  k,orey wyałano gońców do P eters-  

. / /  tednra, S e /  lina , L o n d yn u  i M a d ry tu .

— Od dnia 3 grudni a ,  kiedy Xiążę  O rleany  
przybył  do L u g d u n u ,  do dnia 28 tegoż miesiąca,  
i o ,5oo ludzi, między którerni było 6,000 robotni­
ków, oddaliło się z L u g d u n u  na rozkaz policyi .  
Znayduje się tam jeszcze xo batalionów piechoty,  
dwa półki  dragonii,  półk s trze lców konnych i 4 
baterye artylleryi .

•— Celem wysłania Hrabiego  M o rn a y  do M a ­
roku, jest oddanie podarunków Cesarzo i Maro­
kańskiemu 1 wezwanie go do przyjacielskich sto­
sunków z silg ieren i.

*— W kr ótc e  ma w y y ś ć  odezwa, zachęcająca do 
osiadania^ w A lg ie rze , z przyrzeczeniem za to na­
grody.  Skoro kolonizaoya i oświata w tym kra­
ju, dóydą do przyzwoitego stopnia, w tym razie 
ma bydź utworzony tam osobny Departament.  X i ą -  
żę Royigo  otrzymał rozkaz odzyskania S o n y  , i  
przywiedzenia opornych pokoleń do posłuszeń­
stwa.  (G. IV .)

A n g l i a . *
L o n d yn  d. 3 1 grudn ia .

Gazety tuteysze umieszczają następujące p i ­
smo Ministra spraw wewnętrznyc h do Lorda N a ­
miestnika Hrabstwa N orfo lk:— „Mości  Panie! Mant  
zaszczyt donieść VVPanu o odebraniu pisma jego 
pod d. jo b. m.  Życzysz sobie powziąć  w ia do ­
m o ś ć ,  czyl i  jest zamiarem rządu wyznaczyć na­
grody za wys iedzenie  podpalaczów. VVe wszyst ­
kich przypadkach tego rodzaju,  gotów jestem za 
strony rządu zapewnić  nagrodę t e m u ,  kto donie­
sie władzom o takich zbrodniarzach, mającą w y ­
równ yw ać  tey, jaką same strony interessowana  
stanowią.  Gdyby uznano za rzecz przyzwoitą,  
przydać do tego ułaskawienie w sp ó łw in n e ­
go , jeśli nie jest g łównym  sprawcą zbrodni, w  
tym razie gotów jestem zasiągnąć zdania N. Króla  
Jmci  w  tey mierze.”

—  Gazeta Globe pisze : — „Dowiadujemy się, ż« 
Hrabia G rey  udaje się do B rig h to n  do Króla.  W n o -  
sietny ztąd, że umysły tak mocno wzburzone k w e -  
styą koniecznego pomnożenia Izby W yższ cy ,  wkrót ­
ce będą uspokojone. Nam niewiadomo, aby znaczna 
liczba Parów nawrócić  się miała, i chciała głoso­
wać  za reformą , owszem zdaje się , iż dla M i n i ­
strów nie ma al ternatywy.”

— D zienn ik  D w orski dono s i , że od pewnego  
czasu odbywa się częsta korrespondencya między  
Hrabią G rey  a Arcy-Biskupem Kentuaryyskim z 
powodu reformy

— Narads, na którą się pe łnomocnicy zgroma­
dzili d. 5o grudnia wieczorem, trwała do godziny  
5ciey zrana. Po jey ukończeniu wysłano naprzód 
gońca gabinetu Londyńskiego do W ied n ia .  Przed  
i po naradzie odbywała się w Ministeryum naszern 
rada gabinetowa. Dnia 5 r grudnia X iąż ę’ T a lle y ­
ra n d  miał bardzo długą rozmowę z Lordem P a l­
m e rs to n ,  do którego udał się poz'aiey także i P.  
V a n  de fT e y e r .

— Gazeta S ta n d a rd  wyraża:— „Okręt przybyły  
z P lym o u th  , który opuścił  L izb o n ę  17 grudnia,  
donosi, ze uzbrojenia w celu zaałonienia kraju prze­
c iwko w yp rawie  Don P ed ra , są popierane z n a j ­
większą energią, i £e dla D on M ig u ela  okazuje się 
największy  zapał. W k r ó tc e  będzie 5o,000 woyska  
gotowpgo do boju,  które się oprze wylądowaniu  
D on P ed ro .”

— Listy z R io  Jane iro  pod d. i 3 października 
donoszą, iż zaszła kłótnia między ludźmi pewnego  
okrętu kupieckiego Brezyl iyskiego i fregaty A u -  
gielsk iey S a m a ra n g ;  skończył* się na tein, iż Bre-  
zyl iyczykowie poymali oficera Angielskiego i ki lku  
ludzi i zaprowadzili  do miasta. Dowódca Angielski  
wysła ł  poleci kilka statków zbroynyeh do brzegu  
.dla dama opieki,  jakieyby okoliczności wymagały.  
BrezylśySki Minister spraw zagranicznych, w n o ­
cie do Pana sdston , sprawującego interessa an­
gielskie,  oświadczył  ztąd swcje zadziwienie,  i z w r ó ­
c i ł  uwagę na złe skutki,  mogące wyniknąć .  Pan  
A sto n  przełożył  potem uskarżania się Angl ików,  
a rząd brezyliyski wyznaczył  Kommissyą,  dla doy-  
ścia powodów 1 wyśledzenia sprawców tey kłótni .

— D nia 1 styczn ia  —
Ciągle odbieramy wiadomości  o pożarach w  

prowiucyach. W  okolicy M a n ch ester  zrządzona
(5)



przez pożar szkoda w  ciągu zeszłego miesiące w y ­
nosi 100,000 funtów szterl.

— Pomiędzy rozstrzelanymi powstańcami Hisz-  
pańskiemi  w  M aladze,  znaydowało się dwóch A n ­
glików:  jeden był  synem członka Parlamentu Pana 
JBoyd, a drugi  synowcem Jenerała fTilson. Nie  
b y ło  zaś ładnego Francuza. Lord P alm erston , nasz 
Minister  spraw zagranicznych,  tudzież Konsul  
nasz w M a d r y c ie , Pan M a r k , starali się usilnie  
ocal ić l y c i e  nieszczęśl iwym ziomkom.

— Gosarz Chiński w odpowiedzi  swojey na uskar-  
iania się kupców angielskich oś wiadczył,  iż dawny  
porządek musi bydź utrzymanym. Nazywa on A n ­
gl ików obcemi  barbarzyńcami.  (Gr. FP.)

R zeczy NjDBnr.ANnzKiE.
M aga  dnia 3 stycznia.

W  dzień Nowego-RoKn, Kró l  Jmć dał Fe ld­
marszałkowi i naczelnemu wodzowi woyska,  X i ę -  
cin Oranii, tudzież admirałowi X ięc iu  F r y d e r y ­
kowi, pierwsze  krzyże melal lowe,  których zrobio­
no pewną liczbę i  dział wziętych pod Masselt, a 
które wedł ug  postanowienia Monarchy z dnia 12 
września,  są przeznaczone dla wszystkich woy-  
e k o w y c h ,  którzy w sierpniu i 85o roku byli pod 
bronią, i  należeli  do ów czasow ych działań wojen­
nych.

—  D nia  4  —
J. K .  W .  Xiąż§ Oranii  wyjechał  wozoray ra­

no na powrót do g łó wney kwatery  woyska.
— Pod opieką J. C. K. W .  Xiężńey Oranii, zało­

żona została w Schew eningen , szkoła nauki robot 
ręcznych kobiecych.  Już blisko 3o młodych pa­
nien  z uboższey klassy bierze takową naukę,  do 
którey X ię ż n a  zachęca, zasiczycając niekiedy tę 
szkołę łaskawetn swojem odwiedzaniem.

W  roku zeszłym zawinęło do A m szlerdam u  
1679 okrę tów kupieckich;  liczba i c h  w roku i 83q 
wyno si ła  1992.

r r  D n ia  5 —
Na wozorayszem posiedzeniu drugiey izby  

etanów powszechnych , rozpoczęte zostały nara­
d y  nad ohudwoma projektami do prawa wzglę­
dem pokrycia nadzwyczaynych wydatków w  r. 
i 832, któreby w  skutku dalszego trwania woyuy  
nastąpić mogły.  Ośmnaslu m ó w c ó w ,  oraz mini ­
ster skarbu , słyszeć się dali w tym przedmiocie  
z  mniey lub więcey  obszernemi wnioskami.  O-  
brońcy projektu dowodzil i  w ogólności ,  iż obo­
wiązkiem jest wśpierać rząd w teraźnieyszych 0- 
kolicznościacb,  dla utrzymania honoru,  wolności  i 
niezawisłości  północnych Niderlandów ; iż stany 
Jeneralne zaciągnęłyby wielką odpowiedzialność,  
gdyby odmówiły  pomocy rządowi i  stawiać mu 
przez to chc iały przeszkody; nadto, że wedló pra­
wa  zasadniczego,  K r ó l  może rozstrzygać wzglę­
dem woyny i pokoju, oraz zawierać traktaty ; £e 
projektowane prawo domaga się tylko od stanów 
pow szechnych kredytu,  i ze i ch obowiązkiem jest, 
zaufać Królo wi  , ażeby go postawić w możności  
utrzymania i nadal narodowey niezawisłości,  dro­
gą już utorowaną. W sz yscy  mówcy  oświadczy­
li się także przy tey sposobności przeciw projek­
towanym a i  artykułom kooferencyr,  niektórzy  
zaś byl i  tego zdania ,  iż za ich przyjęciem zosta­
ły b y  Niderlandy wymazane z rzędu niezawisłych  
państw E u r o p y ,  źe dla tego należy się mieć  na 
baczności,  tak względem bojoźliwych nieprzyja­
c ió ł ,  jako też względem przyjaciół zajętych w ł a ­
snym interessem. M ó w c y  powstający przeciw  
pierwszemu projektowi do prawa, nie oświadcza­
li się jednakże za i'± artykułami,  owszem byl i  za 
tćm, ażeby rządowi nie odmawiać  żądanego kre ­
dytu,  dla utrzymania praw krajo; nie chciel i  się 
ty lko zgodzić na śrzodki , którermby (wedle po­
wtórnego projektu do prawa) pokryte bydź mia­
ł y  wydatki  , dla czego sądzili się obowiązanymi  
głosować poprzednio i przeciw pierwszemu pro­
jektowi ,  stanowiącemu g łównie  nadzwyczayne w y ­
datki  wydziału marynarki i wojennego.  P ierwszy  
jednakże projekt ,  przyjęty został większością 44 
przeciw 4 kreskom, drugim zaś zaymie się Izba  
Da dzisieyntćm posiedzeniu.  (G. W .)

T  tj r  c  Y A.
K onstan tynopol dnia  9 grudnia.

(Wyjątki z Monitora Ottomańskiego.)
Musiała,  basza skodryyski,  stosownie do kon-  

wencyi  zawartey z W . W ezyrem, siadł na okręt,  
udając się morzem do Konstantynopola,  pod prze­
wodnictwem Feli la Achmeta Haszy. W ia tr y  pa­
nujące wtedy,  zapowiadały im żeglugę bardzo d ł u ­
gą: obadway więc  podrólui  wysiedl i ,  i lądem dal­
szą odbywają drogę; za kilka dni przybędą oni  
do stolicy. J * *

— Fierwszy  batalion półku saperów i minerów,  
nowego utworzenia,  zupełnie już jest urządzony.  
Zaymują się tworzeniem drugiago batalionu, kt ó ­
rego pierwsza kompania już jest skompletowaną,  
a druga blizką już tego.

—  Rozkazy Sułtana,  zachęty seraskiera baszy,  
topczi  baszy i innych urzędników woyskowych,  
nadały pracom taką caynność, która, niezmiernie  
powiększając ilość materyałow wojennych,  spra­
wi ła  potrzebę stosunkowego przyrostu w .maga­
zynach , na skład ich przeznaczonych.  Również  
uznano, że warstaty kuznicza i ludwisarnie ,  nie 
wystarczyłyby do osiągnienia zamierzonego celu.  
Ż a l e m , obszerna równina , położona naprzeciw  
seraju Beszik Tach  i K a b a -T a ch  , znajoma pod 
imieniem D olm a-B aktche, stanowiąca część o-  
grodu cesarskiego, zosiała oddaną dla arsenału ar-  
tyl lerycznego.  Zdjęto już plan tey równiny,  i zro­
biono potrzebne rozporząuzenia do wymurowania  
tam dziewięciu wielkich magazynów;  niektóre  
z nich przeznaczone są na postawienie p ew n ey  
l i czby dział różnego kalibru z zupełnem do nich  
Oporządzeniem. W  innych będą założone warsta­
ty kuźnicze, czterdzieści p ieców; warstat siodlar* 
ski,  munsztukow, i t. d.; skład drzewa do potrzeb 
artyl lerycznych.  W  jednym z tych magazynów  
złożone będzie potrzebne do różnych robot żela­
zo; naostatek mieysce osobne dla wystawienia ma­
chiny  parowey do świdrowania i polorowania dział,  
szesciu sztuk razem. Machina ta zamówiona jest 
w Angli i i  i co chwi la  jest spodziewaną.

Fabryka strzelby, założona w Konstantyno­
polu , dostarcza broni potrzeboey na uzbrojenie 
półkow już uformowanych i ciągle się formują­
cych.  Lecz,  żeby dać więcey  pośpiechu i ła two­
ści w robotach,  rząd sprowadza machinę parową,  
za pomocą którey, w jednym daiu,  25o sztuk ka­
rabinów,  będzie wygotowanych do użycia służby.  
Machina ta oczekiwana jest w Angl i i .

W  różnych portach psństwa,  budują tersZ, 
cztery okręty l iniowe i dziesięć fregat ,  na któ­
rych razem będzie 764 dział. Ku  ułat wie ni u ro­
bot w zbrojowni mors&iey, rząd sprowadza z A n ­
glii  trzy machiny parowe znakomitey s i ły v» dzia­
łaniu , z których jadoa 25o kw inla łow miedzi co 
tydzień wyciąga na blachy do pobijania okrętow,  
druga świdruje i poloruje działa do uzbrojenia 
okrętow,  a trzecia porusza pi łę  do przerzyuania 
drzewa. Arsenał z naylepszem powodzeniem ma­
chin tych używa. (7. d. S. P.)

Teatr.  Wzorowa gra JPana Skibińskiego  na 
wczorayszem widowisku w roli Szarego burego A - 
rendarza  w Komedyi K ozio ł  albo wszyscy  winni 
a niewinni,  zaszczyconą została rzęsistemi oklaski 
i wywołaniem.— Również  po skończonym wode­
wilu; Obiadek zM a g d u sią  przywołani zostali JP. 
R eńczyński  i Łosicki  któremu się wszakże nspe-  
mina ażeby staranniey wywdzięczał  się za wz g lę ­
dy  odbierane od ła^kawey Publiczności.  W  wczo-  
rayszey a lbowiem Komedyo-Operze , pomimo, i i  
nawet od swojey dyrekcyi  miał  zalecenie ażeby 
po skończoney sztuce odśpiewał  wodewilową sztrof' 
k ę , . .  . .  nie r a c z y ł  jednak  i przez to zostawił  na* 
w odgadnieniu ,,Czemu to przypisać należy? Ctf  
trudności  w  wyuczeniu się ośmiu wierszy? C*y 
l ekce  ważeniu poleceń  Zw ierzchn ictwa? Czy teł  
zapomnieniu  przez postrach jakim ge  nabawił* 
figlarna M agdusia .

W  niedzielę dany będzie Bowy wielk i  Dr*' 
nu t  z muzyką W ik to ra  K azyńsk iego , w  5ciu od' 
działach , l icząc oddział iszy przeciąg czasu lat 
20, pod nazwiskiem Grunowski czyl i  Ruiny zatfl4 
ku A aw ieprzyc .

D O D A T E K



d o d a t e k  p i e r w s z y  d o  g a z e t y  k u r y e r a  LITEW SK . N. 7.

tV ilno dnia i5 Stycznia v. s. 1 8 0 2  roku.

O w ł ó c z ę d z e .
1 0 3  R*ecŁyckiego Ziemskiego Sąda  o- 

głasza s i ę : i£ w  zostającym pod zawiadow-
stweni tego Sąda  powiecie wzięty człowiek 
Sidor Stepnnow K o z ie ł , k tóry się powiadał  
rodem Witepskiey Cynbernii Lepelskiego po­
wiatu ze Słobody Ci&pelskiey obywatelki  Aku-  
sz o zy c h i  włościaninem, mający od urodzenia la t  
30, przymiotami, wzrostu średniego, silny, w ło ­
sów na g ł o w i e , brodzie i wagach świat ło-rn-  
sycb, a na głowie nieco z siwizuą i na wierz-  
®ha niewielka łysina , twarzy ozystey, na le­
wym policzku przy oku znaydnje się caała 
brodawka,  nosa szerokiego, oczu błękitnych, źe 
Pomieniouy człowiek utrzyusujo się w Rzeczy- 
ckim mieskim ostrogu od dnia 5go terażoiey-  
szego miesiąca deceinbra, i o uczynieniu o nim 
sprawki  z tego Sądu pisano do Lepelskiego 
takiegoż Sądu za N . —  Decembra 7  dnia i 8 3 i  
toku.  Assessor Jan Żubra.

Sekretarz  Andrzcy Chiton. (5i)

P rzed a z D om u.
2  Od Litewskiego Wileńskiego Guberni- 

alnego Rządu ogłasza'się, iż na uzyskanie Skar­
bowych poszlin zawzięte w i 8 s 5  roku na święto- 
Stefańskiey miasta Wilna rogatce kontrabando­
we towary w ogóle i , g 58 rubli 58 assygnatami, 
oddany na przedaz dom żyda Hirszy Zelikowi-  
cza Bratena albo Kaca w mieście W iln ie  na 
Franciszkańskim zaułku pod N. 5Go położony, 0 - 
ceniony 5 . 6 7 8  t ub. 8 0  kop. assygnatami i dla tako- 
wey przedaży naznaczono targi pierwszy 1 1 , dru­
gi 1 2 , a t rzeci  i ostateczny i5  dnia następują, 
ceg.) lutego. Życzący więc kupić rzeczony dom, 
zechcą przybydź na wspomnione termina do te ­
go Rządu. Stycznia 9  dnia i832 roku.

Sowielnik 1 Kawaler  Kazimierz Nowicki.
Sekretarz Jamontt.

Naczelnik Stoła Julian Rutkowski. (£9 )

O g ł o s z e n i e .
2  Rada Mieyska Wileńska,  na mocy Do­

datkowego o handlach Postanowienia K a y -  
^ y s o c e y  w dniu i4  Nowembra 1 8 2 4  roku 
utwierdzonego , ninieyszem ogłasza: iż z liczby 
kupców tak Chrześcijan jako i Źydow na rok 
*83i w Mieście W i ln ie  do Giełd zapisanych, 
Ra rok teraznieyszy i852  z tegoż kupiectwa 
Wypisali się, jako to 7. Chrześoian kupce 3ciey 
Gildyi: Franciszek Woyciechowicz , Józef  La- 
toszyński, Anna Łukaszewiczowa , Piotr Dobro- 
'v°lski i Andrzoy Nowacki —  Z Zydow teyże 
Gildyi: Dawid Malysewicz Straszuński , Izrael 
Eeybowicz Daychcs , Jankiel  Josielowicz Jogi- 
®bes, (Jwsiey Dawidowicz F r y d b e rg ,  Mowsza 

*|Uuyj0wicz Dayclies , Mowsza Las, Josiel Mo- 
'Wszowicz Rozensoti i Jankiel Łeybowicz Bur- 
Sztoyn ; 0  t g,n więc Rada Mieyska przez Ga-
żetę Km.yera Lit. ogłaszając ostrzega , iż po­
miecione wyżey osoby nie mają już prawa p ro­
wadzić właściwego Kupcom handlu, ani też za­
wierać w interessach handlowych umów. Datt 
dnia 9  stycznia i832 roku.

Onufry Nowacki P r e z y d e n t 'R .  M„ W .
Pismowodca Marcin Pozlewicz, (^4)<

D o  D z i e r ż ą  w y .
2  Prokuratoryt i  Janera lna  Massy po X ią -  

lęoiu Dominika Radziwille pozostałey, obwie­
szcza ninieyszem, iż na kon traktach Mińskich^ 
Nowogródzkich i Wileńskich bieżącego rokif 
wydzierżawiać będzie z woluey ręki Dobra w  
różnych Guberniach i powiatach położone , a 
mianowicie:
Gubernia PPileńska

P ow ia t ftileń sk i-
Folwark Sołtaniszki z młynem i zwie­

rzyńcem pod W ilnem.
P ow ia t Kowieński,

Wiliampol  przedmieście Kowna z a- 
wulsem i przewozem ua rzece 
Wil i i .

Gubernia] G rodzieńska
P ow ia t N ow ogrodzki.

Zaśoiauek Plisa.
Jnryzdyka w mieście Now ogrodkn.  
Fo lwark  Sadowiszoze.
Zaścianki Mirskie i Radem.

P ow ia t L id zk i.
F olwark  Andrnsowszczyzna.

—  Bielica.
—■ Dokndow.
—  Kapłanowszczyzna*
—  Istoki.
—  Łoziany.
—  Stoki z awnlsem Karol in;
—  Sielce.
—  Krzywicze.

Obwód B ia łostocki
P ow ia t B ie lsk i.

Dobra  Orla, z folwarkami Orla,  R n -  
doł ty,  Baranowce  i Kaszki.  

Gubernia M ińska
P ow ia t M iński.

Folwark  Hrebinowszczyzna.
—— Wickowszozyzna.
—  Kozłowszczyzna.

P ow iat S łucki.
Miasto Słuch.
Folwark Borki  z awnlsem Łopatycse.

—  Bokszyce.
.— Basławce z awnlsem Czer­

nie w.
—  Cielewicze.
—  Chrzanów,
•— Dubieyki.
—  Hawrylczyce.
*— Hanusowszozyzna.
t— Lnbkowszozyzna.

Łoszd karczma z przewozem. 
Niekrasze.

—  Prasy.
—— Pohost z folwarkami N o w a  

korzyść, Zastarzynie i 
Smolhow.

—  Różan.
.— Siołko.
—  Wołożyoe.

Z aścianki: Kapliciązose.
—  Pawlukowszozyzna.
—. Sicwruki .
—  Sągayłowszozyzna.
~r~ >Vieleszyu.



pod

Ło-

P o w ia t Bobruyski- 
Folwark Draźno. 

—  Dąbrowa.
—  Jeremtcze z  miasteczkiem 

Lnbaniemi folwarka­
mi Zasojuźe, Zakaluo 
i Talia. 

—  Protasewioze.
—  Zycio. 

karczma Filiponka i Jakszyna 
Urzeczem. 

Gubernia M ińska  
P ow ia t Ihum eński. 

Folwark Samuelów. 
—  Cierebnty.
—  Szczytkowicze.
—  Sty Dwór z awnlsem 

bock i miasteczkiem 
Mobyluą. 

—  Litwa.
—  Żacz ków .  

T ow iat M ozyrski. 
Folwark Łachwa z miasteczkiem.

—  L e u i u .
—  Lubaczyń.
—- Czuczewiczc.
—  W ola.
—  Sitnica.
—  Jurkiewicza po Komornic­

kich. 
Gubernia W ołyńska  

P o w ia t Dubieński. 
Folwark Dabiszcze i Moszczenica. 

—  Chorłupy.
—  Pokaszozew, Żorniszcze, 

Turczyn.
P o w ia t Łucki.

Dobra Olyka z miastem i folwarka­
mi, Berestyany, Curnań , Noso- 
wicze , Metelua , Dlugoszyje i 
Nowosiołki. 

Dobra Kołki z folwarkami, Prudniki, 
Wilbicze i Taraz. 

Gubernia W itepska  
P o w ia t N ewelski• 

Folwark Dominików. 
—  Somiu v. Tarauty. 
—  Rnbańkow. 
—  Stefanów.
—  Topory v. Krasna.

Ż ary .

N a s io n a  ogrodow e n a  p a c z k i  i  łu ty
Majoran . . . . . ..........................:
D z i e w a n n a ...............................................
Melissa . . . . .......................... .....

kop.
sreb.

lO
10

10

Cząber  . . . . . . . . . . . .
H i z o p ...............................................................
P o m i d o r y ..........................................................
R i e r w e l ..........................................................
Szczaw' ho l ęder sk i  d ł u g o - t r w a ł y  . . 
Ocórk i  l iolęderskie i n s p e k to w e  zielone.

— hiszpańskie  in sp e k to w e  białe .
— g ru n to w e  T r o c k i e .......................

Me lon y ,  ka n ta lu p y  c u k ro w e  z malagi
— f r ancuz k ie  s ia tkowe . . . .

—  Syrokwaszyu.
—  Dubinino. 

Gubernia M ohylewska  
P ow ia t M ohylew ski. 

Folwark Białynioze z miastem. 
—  Berezówka. 
—  Rudnia. 

Działo się w  W ilnie i832 r. styoznia 11 dnia.
Prokurator Massy  Izydor Salmouowicz.
Za jeneralnego Sekretarza Mikołay Mali­

nowski. (4 i)

2 K a ta lo g  nasion p e w n y c h  i świeżych;  znay- 
du jących  się w ogrodzie P. Strumiłły w W i l n i e  
r o k u  i 832 do sprzedania.

—  — — w  p a s y ..
— hiszpańskie  zielone s łodkie  (pó

zerw a n iu  zachow u jące  się bez  
zep su c ia  p r z e z  dw a  m ie s ią ce )

— _  ■— zimowe , (za s ie w a ć
w  m a rc u )

— w  r ó ż n y c h  g a tu n k a c h  . . .
K a w o n y  astrachańskie w i e l k i e  . . •

— w  ró ż n y c h  g a tu n k a c h  . . •
A r b u z y  ce tn a ro w e  zielone . . . .

—  c e tn a ro w e  b ia łe  ........................
— ce tn ar ow e  czerwone  . . . .

T y k w y  b ia łe  m l e c z n e .............................
— p o m a r a ń c z o w e ..............................

Sa ła ta  inspe ktow a głowiasta . . . .
  in spek to w a  c u k r o w a  . . . .
__ g r u n t o w a  rann a  azya tycka  . .
— g r u n to w a  głowiasta  f r ane uz ka  

Sa ła ta  g r u n to w a  g łowiasta  h i szpańska
  g ru n to w a  g łowias ta  ps t ra  k r u c h a
  v  ie lko l i śc iowa Rz ym sk a

Radyssa  okrąg ła  c z er w ona  . . . .
— ok rą gł a  b i a ł a ................................... ..
  okrąg ła  l i l i o w a ..
— okrą gł a ..............................r ó ż o w a ..
  ok rą g ła  kró tko- l i ś c io wa  . . .
  ok rąg ła  żół ta  ..............................

R z o d k i e w k a  miesięczna d ługa  czerwona  
  mies ięczna  d ługa b ia ła  , . .
— miesięczna  długa l i l io w a  

R z o d k i e w  l e t n i a ...................................
— — zim owa .............................

K a l a f i o r y  angielskie ra nne  . . .
— — C yp ry y sk ie  w ie lk ie  . . 

K a p u s t a  ho l ęder ska  b i a ł a  . . .
— holę de rska  czerwona  . . .
   włoska ,  k ędz ie r zaw a  safoyka

K a la re p a  wiede ńs ka  b ia ła  . . .
— w ie d e ń s k a  l i l iow a . . . .  

B r u k i e w  szwedzka  żółta . . . .
  — — — bi a ł a  . . . .

E n d y w i a  kę dz i e r zaw a zielona . .
—  kędz ie rzawa  żółta . . .

C y k o r y a  b r u ń ś w i c k a  .......................
Szpina k  ho lę d e rs k i  o k rąg ło - l i ś c iow y

— h o l ę d e r s k i  d ługo- l i śc iowy .
Cebu la  h iszpańska  w ie lk a  cz e rw o n a

_  h iszpańska  w i e l k a  żó ł t a
—  hiszpańska  w ie lk a  b ia ła  , .

P o r y  z i m o w e .........................................
P o r y  le tn ie   ........................
Se le ry  L i p s k i e ............................ • . .

—  k r ó l k o - l i ś c i o w e .........................
Sko rconera  czyl i  salcefis . . . .
K o r z o n k i  owsiane ..............................,
P ie t r u s z k a  c u k r o w a  w i e l k a  — ćw ierć  f u n t a

— — zimowa h o lę d e r s k a  . d i t to
M a r c h e w  ho lęd e r sk a  r a n n a  . . di t to

— — Angie l sk a  pom arańczowa d i t to
B u r a k i  l io lęderskie  czerwone  d ługie

 : angie lskie  czerwone  ok rą g łe
— f rancuzkie  białe c u k r o w e  .

G r o c h  c u k r o w y  ra n n y  . . . .
—  c u k r o w y  holęde rsk i  w ie lk i
— z ielony k ap a r o w y  . .
  złoty,  G olderbsen  .
—  w i e l k i  k a p u c y ń s k i  . . .

Faso le  pąsowe . ...............................................
Gorczyca  angielska b ia ła  . : . . . .  
K a w a  S zw edzka  a s tra g a lu s  boeticus: nay-

lepszy suroga t  k a w y  pospol i tey  
N a s io n a  kw ia tó w  n a  p a c zk i.  

L e w k o n i e  le tn ie  w  ró ż n y c h  ko lo rach  razem

dit to 
di t to 
di t to 
di t to 
d i t to  
di t to  
di t to 
d i t to

10
i5

i5

2 &



Lewkonie letnie w osobnych paczkach io
k o l o r ó w .......................................

Lewkonie zimowe w  różnych kolorach ra-
,  . z e m .......................................................
Lewkonie zimowe w  osobnych paczkach

8 kolorów ........................... , .
Lak czyli fiałki w  5 kolorach . . . .
■Balsaminy pełne w io kolorach . . . 
~ stry chińskie pełne w 8 kolorach 
Ustro/ki pełne nizkie w różnych kolorach 
n stI^ k i  pełne wysokie w różnych kolorach 

stróżki wysokie pstre . . . . . .
atyrus odoratus groszek pachnący różny 
upinus we czterech kolorach . . . .
oździki bolęderskie w  różnych kolorach
ozdziki pierzaste r ó ż n e ............................
ozdziki kartuzyyskie różne . . . .  

Brimnla aurykula w różnych kolorach .
1 rimula veris w różnych kolorach . .
•Primula c a r t u z o id e s ......................................
Leorginy nasiona zebrane z pełnych . . 
Malwy pełne zimowe w różnych kolorach

razem  ......................
Malwy pełne w osobnych paczkach i 5

kolofow .......................................
Malwa zimowa złota B lalva au rea  . . 
Malwa chińska pełna letnia pstra . . .
Mak pełny francuzki w 20 kolorach . .
J^astu rcy a .......................................................

iezeda pachnąca  ............................

75

25

6 0  
2 0  
5o 
25 
15 
>5 
i5  
1 0  

1 0  
25 
2 0  
2 0  

25 
25 
25 
5o

1 0

6 0
t5
i 5
2 0

1 0
2 0

INasiona kwiatów letnich i długo-lrwałych grun­
towych, wybranych gatunków pączków 60 

_ każdy po groszy 7  rub. sr. 2 .
■Nasiona krzewów długo-trwałych do ozdoby ogro- 

tlów angielskich, gatunków 2 0  rub. sr. 1 k. 5o. 
Georginy pełne w krzakach , kolorow i odmian 

3o krzak kop. 5o - -  Georginow pełnych ko- 
 ̂ lorow 10 rub. sr. i .

Goździki pełne bolęderskie w naypięknieyszych  
kolorach, flanc' po kop. 2 0 . — Goździków 
tychże kolekcya w i o  kolorach r. s. 1 kop. 5o. 

szparagów holęderskich wielkich cukrowych  
Hanc trzyletni po kop. 2  za sztuk 1 0 0  r. s. 2 . 

Georginy pełne i goździki, mogą bydź przesyłane 
na wiosnę w marcu i aprylu, w jesieni zaś, 
w septembrze i oktobrze, szparagi przesa- 

W  S*S w aP1-yhi i maju.
tymże ogrodzie znaydują się do zbycia wszel­

kie rośliny treybhauzowe, oranżeryyne i o- 
grodowe, oraz krzewy do ozdoby ogrodow 
angielskich.

Szczepy drzew owocowych w naylepszych  
Satnnkach, porzeczki holęderskie wielkie, agrest 
£°gielski wielki,maliny amerykańskie wielkie it.d.  

yczący naliydź, zechcą adressowaó się do ogro- 
u> a z akuratnością każdy będzie usłużony. Je-  

* y kio żądał przesłania pocztą, nasion, georgi- 
ow i goździków w krzakach , zechcą dołączyć 

na dochod pocztowy. W  tym ogrodzie przyy- 
lllują sif, ocj 0j-jyvvateli chłopcy do nauki ogrodni- 

wa, na dogodnych warunkach.
■U-ojuiiyaeScmepŁ OautroBii. (da)

P o z e w .
N  I R  O Ł  A  Y Iszy, z  Bożey Łaski  

* P ,E R  A T O  U Saraowiadnący Całą Ros- 
etc. etc. eto.
2 Urodzonemu Jerzemu Hrabi T yszk iew i-  

Qv»i Kaszlelanicowi Żmudzkiemu , Pozew

stan Ziemski powiatu Dziśnieńskiego, z iu-  
G ,* ■ Urodzonego Józefa Niem iry Sędziego
^ f'u °̂2nego powiatu Dzisnieńskiego , mieniąc 
^ ^  00 w roku 1818 augusta 9 d n i a / d e -
^ IU exdywizorskini w  majętności Strzedni-  

u °ńłoszonym , 0 j  majątku Błoszuik w Dzi-  
®&ieńskim powiecie leżącego funduszu Janusza 

yszkiewicza , w ydzieloną została schodka z 
vv.och °bat złoźoua i małey części lasu we 

' V81 ^tcin idzioukttch  , Obżałowauemu Jerze­

mu Tyszkiewiczowi w e środku schedy Uro­
dzonego Dworzeckiego; która to schedka, zay- 
mująca w sobie do pięciu w łok  ziemi razem 
z zaroślami i siedm dusz rewizyyuycb, za sa­
lary a od dopouńukowey summy policzone w i-  
lości 4 5 o rubli srebrnych kopiejek 5o, oprócz  
poszliny skarbowey, tymże dekretem exd yw i-  
zorskim wyż data pomienionym , Urodzonemu  
Prezydentowi Rodziew iczowi w extennaoyą  
oddana została ; a Prezydent Rodziewicz po-  
rnczył tęż extenuacya Dworzeokiemu. Urodź. 
Ferdynand Dworzecki, nie mogąc w naymuioy- 
szey ilości (z powodu zubożałych dwóch w ło ­
ścian i pustey ziemi) wybrać pomieniońych sa- 
laryów, dla pr/.yległośei ka s w 0j«y schedzie , 
z własnego swojego funduszu, Urzędnikom S ą ­
du Exdywizorskiego salarya te o p ła c i ł ,  prze­
lew y od nich p o b ra ł , i opłaciwszy za sehedę  
Obżałowanego Jerzego Tyszkiewicza poszliuy 
Skarbow e, w ilości rubli srebrnych 136 ko  
piejek 83 , za zrezelwowaniem sądowem, przez 
w ładzę w ykonawczą w roku J822. 7bra 28. 
dnia , pomienioną schedkę Jerzego T yszk iew i­
cza zd w ó tn ą  ciulami Kondrata P op io łi  i %a- 
charkę Dziemidzienkę pod tradycyyne w ład a­
nie zajął, podatki coroczne opłacał i zapomo­
gi daw ał,  a wyprzedawszy swoją sch> dę Uro­
dzony D w orzecki 'żałującemu się D  lat rowi, 
i tęż schedkę tradyeyyuą Jerzego T yszk iew i­
cza , za odebraniem powyższey summy i cal 
kow iley  należności za dawane zapomogi, Ża- 
łrjjącema do w ładania, w  roku 1825 angu-ta 
5 i dnia, przelał. Żałujący zaś delator, po na­
byciu przelewem takow ey tradyeyi i po yvwią- 
zaniu Urzędowem, z powodu ciągłych nieuro­
dzajów, a ztąd ubóztwa tych włościan, podat­
ki M o n a r s z e ,  ziemskie powinności i spłat-  
k ow e rekrntskie, corocznie % własnego fundu­
szu, za tęż schedkę tradycyyną Obżałowanego  
Jerzego Tyszkiewicza opłacał, dusze tey sched - 
ki, dla łatwieyszey opłaty podatków, od ogó­
łu Błoszuik, w Mińskiey Skarbow ey Izbie, s w o ­
im kosztem odłączył; zapomogi na przekarmie­
nie i zasiewy daw ał. Lecz pomimo tak wiel­
kiego wy da t ku ,  ośtmet górą rubli srebrnych  
nad wartość tey schedki wynoszącego, (ibża- 
łow any Tyszkiewicz czasu sprawy odbywają-  
cey się po apellacyi w 2gim W ileńskim  W r s -  
iniennym Departamencie nie pozywając ani U- 
rodzonego Dw orzeckiego, ani też ZaUgo D-‘l- 
latora, władających jego schedka w tradycyy-  
ney possesyi, wniósł żądanie, aby mu z exte-  
uuacyi powróconą została —  i Departament 
2gi W remienny W ileń tk i,  bez adcylaoyi Ż ału­
jącego Dellatora, w roku 1827 Hiaroa 28 cfnia, 
zaferował swóy dekret, aby zwrócić Gbźałło-  
wanemu Jerzemu Tyszkiewiczow i sądzoną je 
mu z majątku Błoszuik schedkę, jako już mo­
gące bydź wybrane pieniądze salaryyne przez 
exleuuacya, wtenczas, kiedy ta salaryyua sum­
ma, nie tylko nie została wybrana, lecz nadto,  
za opłatę Skarbowych p osz liu , opłatę podat­
k ów  Monarszych i rekrutskioh, oraz za da­
wane zapomogi włościanom, wielka jeszcze li­
czy się należność , w ięc takow y d e k r e t ,  jako 
praejaditium otrzymany, waloru mieć swego  
nie powinien, i kassować realnych należn ści 
ża łłg o  Dalatora nie mole. Przeto Żałłcy D e ­
lator , mając tak liczne wydatki na schedzie 
Obżałłgo Jerzego Tyszkiewicza, wedle regestra

J'* (



przy ndowodniającycli  k w i t a c h ,  speci f ice 'o -  
feaznjącego summę rub l i  srebrnych 862 kopie­
jek 90 wynoszące , kiedy nie widzi żadnego 
środka do uzyskania od Obzałłgo takowey sutu- 
wy, która  przenosi wartość pomieniouey schod­
k i  Jerzego Tyszkiewicza , a zwłaszcza : kiedy 
z teyże schedki  umarło jv roku i^ącyui  trzech 
ludzi  płci męskiey samych gospodarzy; posta­
nowi ł  więc mocą p rawa  przez ninieyszy zapo- 
zew domagać się , uznania sądowego pomie- 
nióney schedki  Obzałłgo Jerzego Tyszkiewicza 
na  dziedzictwo dla siebie; i w  tym celu po­
zywając Obźałłnego przed Sąd Ziemski Dzi- 
suieński, oraz dla zaawizowania przez Gazetę 
Kuryera  Litewskiego, do Eiedakcyi Wileńskiey 
ninioygzy Pozew przesyłając, zakłada p r o ś b y .  
Nade wszystko: D ekre tu  2go Wileńskiego W r e -  
niieuaego Departamentu,  w roku  1827 marca 
28 dnia w kategoryi Jerzego Tyszkiewicza za ­
padłego, jako praejnditium zaferowauego, p o d ­
niesienia i skassowania. Wszystkich składają­
cych się dowodów Źałioego Del tora  u twier ­
dzenia , i mocą onycb suuimy wedle regestru 
826 rubli  srebrnych kopiejek go. ua Obżałtiym 
d la  Załłeego sądzenia. Za jakową summę, o- 
raz  za przysądzić się mającą za expensa p ra ­
wne ,  sohedkę dekretem exdywizorskitu w  ro­
k u  i 8 j 8 augusta 9 dnia, Gbżałłnemn Jerzemu 
Tyszkiewiczowi od majętności Błosznik przy­
sądzoną, chat dwie poddanych i do 5 ciu włok 
ziemi z lasem zaymująoą, na dziedzictwo dla 
r/iałłcego Del to ra  uznania, i żeby taż schedka 
Za ł łcemu do wieczystego władania  podaną zo­
stała, Ukazem , władzę wykonawczą zobowią­
zania , oraz i tego wszystkiego zdeterminowa­
nia , co czasu sprawy dowiedt ionćm będzie, 
z woluem poprawieniem się na żałobie. Pi-  
sau roku i 8 3 i miesiąca xbra 1. dnia.

f ioku i 8 3 i miesiąca xbra  2 dnia. W o ­
źny niżey wyrażony świadczę,  iż kopią t ako ­
wego Pozwu , z instancy i Urodzonego Józefa 
Niemiry Sędziego Granicznego powiatu Dzi- 
suieńskiego, J W .  Jerzemu Hrabi  Tyszkiewi­
czowi Kasztelauicowi Zmudzkiemu , w  sche- 
dzia jego we wsi Dziemidzionkach w Dti-  
suieńskim powiecie leiącey, z exdywizyi  od 
majątku Błosznik wydzieloney , podałem , i o 
termiuie s tawania na Kadencyi  Trzy-Królskiey 
w  roku  następnym przypadającey, oznaymi- 
łem i opowiedziałem. Da t t  u t  supra.

Piotr  Godlewski W o ź n y  powiatu Dzi- 
śnieńskiego.. <3o)

3 W e d le  Ukazu JE G O  IM P E R A T O R SK IE Y  
MOSCISamowładnącego CałąRossyą,eto. etc. etc.

Do uprzedniego Edyktalnego Pozwu z in- 
stancyi Ur. Barnaby Dederki  b. Prezyd.  Sądu Głó­
wnego Wileńskiego lgo Departementu i K a ­
walera  wyniesionego , de noviter repertis , z 
powództwa tegoż Przypozew przed Sąd Pod-  
komorsko-Exdywizorski w majętności Oborku, 
od dnia 2D idącego miesiąca i roku agitować 
się mający mianowicie: Debitorom M assy, o- 
gólney obywateli Dederków w stopniu ich 
oyca ś. p- Kazim ierza Dederki Koniuszego 
P tu  Oszmiańskiego sukcessorom Mikołaja Ko- 
łaczewskiego za obłigiem o czer.  zł, 5o, suk­
cessorom Stanisława Godlewskiego Regenta 
Grodzkiego Trockiego za dwóma dokumentami 
o czer. zł. 262, sukcessorom Soroczyny t  By­

kowskich Podkomorzyny Sfonimskiejr za listem
0 rubli  assygnacyynycli Do, sukcessorom Igna­
cego Sipowicza za kartą o czer. zł. i 5 , suk­
cessorom Leona Kościuszki Łowezyca Brzeskie­
go za kartą o czer.  zł.»5, sukcessorom Ignace­
go Brzezińskiego Łowezego za listem do po­
rachunku o należnoście —-  Sukcessorom Stefa­
na Komara za listem o czer, zł. g, sukcesso­
rom ś. p, Podkom. Dederki  , Tomaszowi i K a ­
milli z Dederków Zahorskim Sowietnikom, tu­
dzież ich siostrze Pelłagii Dederko Półkowni-  
kównie za dwóma listami o czer. zł. , suk­
cessorom Chreptowiczów Chorążych dziedziców 
folwarku Ghożowa do porachunku o różne na­
leżności —  Sukcessorom Ignacego i Raymuuda 
Pancerzyńskich Starościców Dobrosieiskich o 
rozrachunek z zastawy na folwarku Cielątkach
1 Ukropowie do ich dziedzictwa należącym 0- 
partey , o pretensye rozmaite z teyże possesyi 
urosłe , tudzież o należnoście za karteczkami, 
a sukcessorom Zofii z Kamieńskich Łostowskiey 
Rotm. Oszmiańskiey jako pretensorki do ogpl- 
ney massy, o skassowanie skryptu,  czyli re­
wersu na czer. zł. 82 wydanego .— Debito­
rom massy samojednego źałgo D ederki P re­
zyden ta , jako to: sukcessorom nie dawno zmar­
łego Jerzego Soroki Podkomorzego Oszmiań. w 
pretensyach uprzednim Pozwem objętych —  Suk­
cessorom ś. p. Starościny z Kociełow Abramo- 
wiczowey o resztę należności niedopłaconey ex 
re exekutorslwa Testamentu ś. p. Kazimierza 
Kociełła Rotmistrza woysk polskich , Antonie­
mu Michałowskiemu Sędz. Gran. Oszmiań. o 
powrót karty ś. p. Łukasza Szwańskiego na czer , 
zł. 5 za rewersem wziętey, lub o zapłacenie za 
oną , zaś Star. Leyzerowi Chaimowiczowi No- 
delowi obywatelowi miasta W i lna  i Krawcowi 
do unikczemnienia pretensyi jego, nabytey jak­
by przelewem o to na mocy rewersu wydane­
go, w prośbach,  na debitorach sądzenia za in- 
skrypeyami i z rachunku wynikujących suratn z 
procentami cum altero tanto i expensami pra- 
wnemi, skassowanie stosunków fałszywych pre-  
tensorow i zaskuteeznienie umieścić się mają­
cych w samey sprawie żądań respective do Ka-  
tegoryi każdey odnoszących się.

Roku i 832 januaryi 8 dnia, Woźny świad­
czę, iż tę kopią Pozwu z Autentykiem zgodną, 
dla wiadomości wyźey wyrażonych osób, do ga­
zety Kuryera Litewskiego dla trzykrotnego 0- 
głoszenia poda łem—  Datt ut supra.

Felicyan Pieślak Woźny Ptu Wileńskie­
go i Podkomorsko-Exdywizorski. (28)

O g ł o s z e n i e .
5 W  Kantorze niźey podpi«anego można 

teraz dostać Biletów  na 5p tą  klassyczną lo- 
teryą pparszawską. Także  w handlu jogo zuay- 
duje się do przedania  biała gruba sól w becz­
kach, z których każda waźąoa berl ińskich f u n ­
tów 2 0 2 j  po 51 rubla  srebrem.

Przy czeta uwiadamia się, źe od igo tego 
miesiąca podwyższa się cena piorwszych dwóch 
gatunków , wina franouzkiego białego i czer­
wonego Da butelce o 5 kop. ?r. na garncu po 
i 5 kop. sr.; a ua oksefcie po 10 rub l i  sr., inne 
wszelkie gatunki  t runków  zostają po dawniey-  
szyob cenach. , p .  you Aner .

flojiHUMeucmeptj Oa:HroBi,. (779)
DODATEK



d o d a t e k ,  d r u g i  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  N. 7.
W  ilno dnia i 5 S tyczn ia  v. s. ł 85a roku.

S m  * j  D o  d z i e r ż a w y .
c ytacvi ,v°S0Wni  ̂ ° azU Senatskiego 22 junii i 8 i 4 roku, oddawać? się mają z publiczney li-  
Biełowiez f  Cn. dzierżawę, na lat sześć, pola i łąki , położone w Skarbowych puszczach
cytacyi nr Y 1 Kudzkiey» nmieseczającey się przy  tem tabelli oznaczone. Termina do L i-
odbywać ,Sl§ » l 3 > *4 , *5 1 ostatni 19, następującego miesiąca Stycznia. Licytacya
stanic skł H -ma W &*daoh powiatowych, P r  ułańskim i Brzeskim, do którey każdy może p r ty -  
wszeńst N* f w,k°y? w y r ó w n y w a ją  trzeciey części rocznego dochodu, z zachowaniem pier-  
plate “ " " f ®  Skarbowym, których gromady zamiast ew ikcy i są odpowiedzialnemi, za 0-
Piat§ arendowney do Skarbu należności. *

Grodzieńskiey Gubernii Starszy Leśniczy Kawalski.
Sekretarz J .  Steckiewicz. *

w P o w i e c i e  P  r  u ł a ń s k i m .  

B iułow iezskiey Skarbówey Puszczy. 

w L e ś n y c h  S t r a ż a c h .

Krukowskiey .
Stołpowiskiey .
Okolnickiey 
Lziadowlańskiey
P o d b i e l s k i e y ...............................................
•Narewskiey w Uroczysku Podlewkowo

W  ogóle

w P  owiec] i e  B  r  ze s kim.

R udzk iey  Skarbowey P uszczy.

vr L e ś n y c h  S t r a ż a c h .

F a u s ty n o w s k ie y ..........................................
Badozskiey . . . .
W  iercholeskiey . . . . . . . . .
Lachom i e c k i e y ..........................................
B orysow sk iey .........................................   .
Faustynowskiey w Uroczysku Kruszyno

______________________ ' W  ogóle
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Grodzieńskiey Gubernii Starszy Leśniczy Kawalski.'

Sekretarz J. Steckiewicz. (23)

JVezwanie Sukcessorów.
5 Zatrudniająca się obowiązkiem Guwer- 

ncintki w domu Obywateli powiatu łFolkowyskie- 
S° Połubińskich , w majątku Ęzięciołowiczach  , 
r°dem niemkinia, Julianna Mnioch, w roku 1828 
'■ycie kończyła. Obywatel Połubiiiski, natych- 
ln,ast , przy świadkach , sporządził regestr pozo­
stałego p 0 jey  ruchomego majątku, i  lakową ru- 
c oniość, opieczętowaną, z regestrem, przedstawił 
0 Szlacheckiry Opieki powiatu Wołkowyskietro ‘ 

Prosząc o rozrządzenie oną podług prawa. Szla- 
^ * cka Opieka , zapobiegając , aby te rzeczy nie 

zepsuciu, postanowiła sprzedać przez p u -  
. l°zną licytacyą, a sukcessorów wezwać do przy- 
n ier ' Ze^ra° ztCid mających pieniędzy. Speł- 
sz7Ue iahowey  Przedazy poruczyta Sądowi Niż- 
P r T U Ziemskiemu W ekow yskiem u. Sąd Niższy, 
lrtoT’ Przy sifg ty c h » oceniwszy powyższą rucho- 

ic> * uczyniwszy wezwanie, ochoczych , na li- 
, przedał oną , a zebrane ztąd pieniądze 

1 0SCl srebrem rubli 109 kopiejek 2 4 , oraz 
^  aydziony w pugilaresie, rewers, obywatela po- 

atu M aria opolskiego Franciszka Osłpowskiego, 
a czerw, złch 60, W dacie roku 1819 dnia, i 4

lu tego , zm arłey Mnioch wydany; tudzież korę-  
spondencye w niemieckim dyalekcie niejakiegos 
jey  krewnego, nazwiskiem I d e , z  Purwiszek d a ­
tow ane; na dalsze rozporządzenie Szlacheckiey  
Opiece przedstawił. Przeszłe w kraju zamiesza— 
nia były przyczyną  , Se żadne ostateczne w tem  
dziele nie zaszło postanowienie. Dopiero zaś S zla -  
checka Opieka powiatu FFołkowyskiego postanowi­
ła  : wezwać (i ninieyszem wzywa) sukcessorów 
zmarłey Julianny Mnioch , aby się ja w ili z do­
wodami , stopień ich pokrewieństwa i  praw o da 
osiągnienia spadku , usprawiedliwić mogącemi. 
Zebrane zaś, jako wyżey, pieniądze (za wytrące­
niem na wydrukowanie ninieyszey odezwy, i  za  
odsyłkę pocztą reszty summy rubli srebrnych 5 
kopiejek 24 .), pozostałe rubli srebrnych 10 6 . da 
M agistralury Powszechney Opieki gubernii Gro­
dzieńskiey , dla pomnożenia się procentami, do cza­
su jaw ienia się prawych sukcessorów, odesłaćj re­
wers zaś Franciszka Osipowskiego na czerw. z tł. 
60, dla wyszukania w królestwie polskiem w po­
wiecie M aryanpolskbn D łużnika i uzyskania ka­
p ita łu  z procentami, celem zlokowania podobnym 
sposobem w Prykazie Grodzieńskim, do R zą d u  \



irubern.ijriego Grodzieńskiego przedstawić . D zia­
ło się na sessyi. dnia 22 grudnia 18 3 1 roku. 
Ź11 m a t  z a  podpisem zasiadających. Zgodność za­
świadczam prezydujący w Opiece M arszalek Szla­
chty powiatu Wołkowyskiego G. X , Grabowski.

__________  ( 18)

O d p o w i e d ź .
5 Zam ie sz czo ne  p ismo p o d  t y t u ł e m  ostrze­

żen ie  w dodatku  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  w N rz e  
i 54  r o k u  i 8 3 i g r u d n i a  21 dnia,  p r z e z  W . K a ­
z imierza  Tom asz ew sk iego  Sędz iego  G r a n .  P t u  
Mińskiego ,  p r z e c i w k o  mnie  n iż e y  podp isa ne mu ,  
b a rd z ie y  okazuje wid oczną  osobisty n i e c h ę ć ,  a- 
n iż e l i  dz ia ła lność  p r a w n y c h  k r o k o w ,  mów iąc  
b ow ie m  W -  T o m a sz e w sk i  o n ie le ga ln ośc i  ob l i -  
gu pr zez  W .  K ło p o to w s k ie g o  Mo stowniczego  na  
ru b l i  s r .  5 ,4o o  , mn ie  wydanego , i  za p r a w e m  
ar  end  o w n e m  n a l e ż ą c y c h  s ię r u b .  s r .  7 0 0 ,  t u ­
dz ież  naganiając  T e s t a m e n t  p o w i a d a ,  iż od r o ­
k u  1820 od da ty  d z i e r ż a w y  B u k i s z e k  b y ł y  za­
m i a r y  s z k o d l i w e  d la  W *  K ło p o to w s k ie g o  , <0- 
r a z  , ż,e w r o k u  182 8  w  c e l u  skorzys tan ia  ze 
s ł abośc i  j a k b y  pozbawionego od  daw na  pa m ię ­
c i  i p r z y to m n o śc i  W . K ło p o to w s k ie g o  r o d z o ­
n e g o  wuja W .  T o m a s z e w s k ie g o  p rz e t r a n s p o r t o ­
w a ł  z B u k i s z e k  do  P o w i d a k ,  gdzie  b y ł  u t r z y ­
m y w a n y  pr zez  d w a  la ta  b ez  na leży tego  o p a t r z e ­
nia i dos ta rczenia  —  Z a r z u t y  ta kow e b ę d ą ­
ce  p r ó ż n ę m  u r o j e n i e m  cho ciaż  same z s ieb ie  
nic nie  znaczą  , w s z a k ż e  g d y b y  c zy ta ją cy  wyż  
r z e c z o n e  os t r zeżen ie  nie sądz ił  za r z e c z  p r a w ­
d z i w ą ,  zm uszony jes te m  od po w ie d z ie ć  ■ O d  r o ­
k u  1 8 2 0 ,  zeszły  M os to w nic zy  K ło p o to w s k i  p r z e ­
c i w k o  mnie  żadnego  n igdzie zaża lenia n ie u c z y -  
n i ł ,  a tern sanTem ż a d n y c h  z ł y c h  zam ia ró w  na 
k r z y w d ę  cnego  n ie  m i a ł e m ,  a tern b a r d z i e y  k ie ­
d y  sarn d o b r o w o l n i e  u n i ka j ąc  r ó ż n y c h  n i e p rz y ­
jemno śc i  dośw ia d c z o n y c h  n ie  j e d n o k r o t n i e  o d  
s iost rzana swoje go  W .  T om as zew sk ie go  w  r o k u  
18 28  o b r a ł  r e z y d e n c y ą  u  mnie  w  m a ją tk u  P o -  
w i d a k a c h  gdzie m ia ł  w sz e l k ie  w y g o d y  i dosta r­
cze ni e  , godzi  się w i ę c  tu  zapyta ć  W .  T o m a ­
szewskiego  je ś l i  wiedz ia ł ,  iż w u y  onego  b y ł  w 
ta k im  stanie ,  to d l a  c z egó ż  p o m o c y  ź a d n e y  nie 
c z y n i ł  , ? l e c z  jak  to jes t  p r ó ż n y m  w y m y s ł e m  
W .  Tom asz ew sk ie go ,  t a k  te ż  nie śmiał  za życ ia 
wuja  swojego ,  mającego  w sz e lk ie  w y g o d y  i do­
s ta rczenia  , podo b n eg o  zarzu tu  u c z y n i ć ,  —  Z e ­
szły K ł op ot ow sk i  mia ł  z u p e ł n ą  pamięć  i p r z y ­
tomność  , d o w o d e m  tego  są jego czynnośc i  w  
rozm a i ty ch  in te re ssach  , a n a w e t  z samym W .  
T o m a sz e w sk im  p r z e c i w k o  k t ó r e m u  w ro k u  18 3 o 
augusta 10 dnia o zabór  in t r a t  k i l k o l e t n i c h  z 
m a ją tk u  B u k is z e k  w  ak ta ch  Z ie m .  P t u  W i l e ń .  

* zapisał  oś wiadczenie  , ob l ig  n a  r .  s r .  5 , 4 oo  w  
r o k u  i 8 2 q  y b r a  28 d.  mnie  w y d a n y  i p o d p i ­
sany  p rz ez  zesz łego K ło p o to w sk ie g o  p i e c z ę t a r -  
s tw e m  osób z n a n y c h  u p ow ażni ony  w e d l e  p r a ­
w a  Sta tutu A r .  7  z Roz .  t egoż  ż a dn ey  w ą t p l i ­
w o śc i  nie u le ga ,  a za p r a w e m  a r e n d o w n e m  na­

leży się rub. sr. 7 0 0 ,  co udowodniają własne 
dwa w roku i 83o , na temże prawie nadpisy 
zeszłego Kłopotowskiego —  .Należności takowych 
ś. p. Mostowniczy nie tylko, że nie zaprzeczał,  
lecz owszem Testamentem swym w róku 1 8 - 0  
8bra i 5  dnia przy t rzech świadkach osiadłych 
i Urzędami zaszczyconych, sporządzonym (wy­
kazując fundusz na JW". Apolinarym W ańko­
wiczu Marszałku Mińskim za obligiem czer.  zł. 
2,000 na majątku Bukiszkach za t radycyą opar-  
t ey  summy rub. sr. 11,000 , tudzież za zabra­
ną kilkoletnią intratę przez W .  Tomaszewskie­
go z tychże Bukiszek) potwierdził, i w rzędzie 
Swych kredytorow mnie za naypierwszego kła ­
dąc , wypłatę sukcessorom poleci ł,  a za staran­
ne utrzymanie jego sił i zdrowia, wieczną wdzię- 
oznqść oświadczył; nie tak więc to jest, jak się 
podobało Wk Tomaszewskiemu, dla tego tylko 
gdyby po wuju,którego nie umiał zaskarbić wzglę­
dów, wziąść większą sukcessyą, pomówić mnie 
i dalszych jego kredytorow; żadne więc oświad­
czenia i pisma W .  Tomaszewskiego nie są w sta­
nie znikczemnić realney należności; o którą ma­
jąc rychło rozpocząć p roces ,  zastrzega J W \  
Marszałka Wańkowicza,  iżby z W .  Tomaszew­
skim i dalszemi sukcessorami zeszłego Mosto­
wniczego Kłopotowskiego , w żadne układy o 
summę czer. zł, 2,000 i procenta jako na satys- 
fakcyą kredytorom oddane nie wchodził. —  
l8 5 2  roku  stycznia 7 dnia.

W incen ty  Pławski  Sędzia b. Gran.  P tu  
Wileńskiego.  (27)

S ą d  E xdyw izorski.
5. Sąd Taxatorsko Exdywizorsk i ,  na roz­

dział funduszów zeszłych oboyga Ignacego i Kon­
stancy! z Jezierskich Wendorfów Generał.  W oysk  
Polskich dwóma remissaml, pierwszą Ziernstwa 
Słuckiego w r . 1827 Febr .  8 dnia , drugą Miń­
skiego Głównego Sądu 2g0 Departamentu w r .  
l 8 3 i Febr .  25 d. nastałemi wyznaczony, po ­
wtórnie już do Majętności Hrycewicz w Powie­
cie Słuckim, w Gubernii  Mińskiey leżącey,  przy­
bywszy, komportacyą wzajemną między W W .  
Michałem Majorem Woysk  Rossyyskich i K le ­
mensem bracią Jezierskiemi, jako sukcessorami 
zeszłey Konstancyi Wendorfowey,  a oney K re -  
dyloratni,  pierwszykroć s tawającemi, ku zło­
żeniu w Kancellaryi Ziemskiey Słuckiey na dzień 
pierwszy Marca następnego i 852 roku , z per-  
systencyą cztero-niedzielną zadecydował , i na 
zjazd ostateczny swojego Sądu dzień i 3 Kwie-  
tuia tegoż i832 r .  oznaczył:  na jakowy to te r ­
min , ażeby wszyscy interessowani , z dowodami 
swoich dopominków jawili się sub rei  amissione 
ostrzega. i 8 5 i Mca Listopada 27 dnia.

Michał Niepokoyczycki  Podsędek i Exdywizor .
Benedykt  Bołluć Pisarz i Exdywizor .
Sędzia M. Gepryński Ciekawy ( t 4).

Ob.ierwticye
m eteorologi­

czne .

C ta s O bserw acyi. j ! W yso ko ść  B a ro m , W y s . 3Cher. I ie a u .  j W i a t r . S ta n  pow ietrza.

d. i 3  0 2 [O polud.
>d. i 4  godz. 7 |  rano. 
d .  ló —  — —

2S cal. 1,0 lin* 
27 — 11,e  — 
2 7 — 9>3 —

-f- i£  stopni. 
_ 3 _ __

1 ---------

1 Zachodni.
Południowy 

1 Polud.-zach.
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Pochmurno.
Pochmurno.
Pochmurno.

D ru k a rn ia  M. M arcinow skiego .
D o z w a la  s ię  b r u k o w a ć . Wilno.  i 8 5 2 .  d .  i5  S tycznia .

C e n z o r  Leon Borowski.


